ze 


- 43. Łódź, Schota 18 Iuteqo 1972 r. -Cana 20 mx. (Fa prewe 21) Noleżętojt pocztowa opłacwna ryczałtem, Rok Hi 


Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej 


OCENA OGŁOSZEŃ: 
Przad tekstam mk. 80— 
w tekście nik. 100, —rekla- 
my mk. 50—, nokrala» 


Ceng prenumeraty: 
Kiesięcznie Mk. 400 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. s.ssssess , 


na prowincji „500 || = mt. 40m, Romastiaty 
25 
l: granicą ę 800 Redaktor przyjmuje we wterki i piątki pe were: doo E 


jednołamewy. 
Ogłeszania drabae 10 mak. 
za wyraz, da poasakeją- 
cych prasy orazzagabione 

dokumenty mk. A. 

Ogłoszenia zarziejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczae a 100 proe drożej. 
Ogłoszenia aażoyłaae po 
E.S wiet. 3) sta, itaga] 


od 6 — 7 wieczorem. 


| dciożdcój ++.ra...,a 


UWAGA: Prerumara 
eraz wszelkie należno 
aryłane pocztą, naie- 
y adrecować jak nastę» 
geje: 
PAWEŁ URBAMAR 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 


Cekretarjażt Redakcji otwarty dla pu- 
"pliczności od 6—8 wiedz. codziennie. 
gRękepisów R godAROYCE się do draka Radakcja 
me a eat aio EwraG1. R e awe 


Artykuły bez oznaczania Housrarjęm nważARS 
mą za bezpłatne. 


TELEFON Na 32, Kente ezeksws P. K. 0.33130 


1 BE E OO ge. T T EE A 
„przyjmuje | Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Ni. 15. — — 


Ce Iny 
R=rakcja 1 administracja Przejazd Ne 8. 


EE EEE 
Prenumeratę i ogioszenia dla. pisina „i raca“ 


E E "o W a 
Dz.śl Wielki Z=u godzinny program. Dzs! 
; Pierwszy raz w Łodzi. Wystawowy dramat w 6 aktach z prologiem z cyklu 


FIrapbia Monte Christo 
wieści Alsksane= 


aaa MARTWA RĘKA” 


Film tea mależy do największej atrakcji sezonu, jest ostatnią nowośołą w świecie Kinematogr. Masowe piękne EA piękne miraże, tajemnicze 
pożary, uczta ulo, ich, jaskinia Monte Christo i bardzo zajmująca treńć, stanowią, że obraz ten niema aohie równego. 


Uwaga: Dla preruneratcrów „Pracy“ taniej o Mk. 50. — oprócz niedziel | świąt. 
P | aaa" a] - 


fiń 
UWU. 


Piotrkowska 
róg Giównej. 


Według słynnej po- 


ZARZĄD BANKU ZIEM KRESOWYCH 


Sp. Akc. 
(KRESBALK) 


| A 004 Równem, na Wołyniu; BZOBOWAaA ee 
podaje do wiadomości, że z dniem 16 b. m. otwarty został 


OPDDZIA Z: ŁEŁŁÓODZIEI ul. Moniuszki (Pasaż Majera) e 1 > 


1 zalatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości. 


Kapitał zakładowy 50.000.000 mk. spełna wpłacony. 


(Wmyśl uchw. Walnego Zgromadzenia podniósiony do 100.000.000 mk.) 
RADA NADZORCZA: Prezes Konrad Dynowski, Wiceprez. Ed. Woyallłowicz; Członkowie: Fr. Jaroszyński, St. Frycz, Piotr Bekermza, Antoni Remiszewski, Wojciech Missala. 


ZARZĄD: Prezes Bonert Lutrisger; Całonkowie: Witold Bekerman, Marek Lipszyc. 
Dyrektor Zarządzający Edward Wieniawa-(bmielewski. 
a p a | om ann oo WIEC E E | 


chłego przeprowadzenia nowych wy- 
borów. 

„Opinja publiczna zgodnie do- 
maga się Szybkiego rozwiązania 
Bejmu Ustawodawczego. 

Wobec ROWYYSTEGO,. podpisani 
WNOSZĄ; 


„Wysoki Sejm uchwalić raczy; 

„Wzywa się rząd, do przepro- 
wadzenia wyborów w dniu 25-go 
czerwca 1922 r." 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


WARSZAWA, 17. (PAT) Przed po- 


; II — (posia Rajcy), £ąda wniesienia w 
È kiem dsicaaym poseł Mztazewicz w 


ciągu 16 dni proje.in ustawy o służbe 
cywilucj éla urzędników pocztowych, ko- 
tejowych È telegrafic ny h, 


enia komisji skarb'wo - budżetowej atu 


zedstawił projekt ustawy w spęswie prre- 


ttnia terminu wnoszenia podań 


© ulgi w plaoeniu daniny 


ga Die 6 marcs. P zemówienie po:ła Ma- 
lewicza aznau. za pictwsae Czytonie 
Uaw wy, 


Ustawę o p:ůstwoweļj pomccy prz 
Słu dowie budynkow Et zonyck tub 
ikodzonych skui::em wojny i o budo- 
budynków dla osadników odesłano w 
ii czytaniu do komisji ochrony 


Przystąpiono do ustawy o 

© państwowoj służbie 

i © wilntj 
Orzanizacji władz dyscyplinstuych. Przy- 
o szereg poprawck, m. in. poprawkę 
sia Rajey i wniosek rządu, że ustawa 
s asaje K LIV 1922roku, Do ustawy 
RSUIZSCJI wiadz dyscyplin ch po- 
wek nle było, p owi: 

ją, _ Obie ustawy przyjęto, wrez Z rezo- 

wę i: I — żąue wymierzania mnożnika 

m lug danych Głównezo Urzędu Staty- 
J'>nego, dí tyc c wz'osty-dr.$ 70 


Następnie przyjęło w trzeciem czyta- 
mia ustawę O 


zn'esieniu ministerstwa 
sztuki. 


Przyjęto w trzeciem ceytaniu ustswy: 
1) o zakładaniu i olrzymywaniu powszeche 
nych szkó! pubilcznych, 2) o budowię 
powszechnych szkół publicznych. P. seł 
Mierzejewani uzasadnił następnie swó 
wniosek nagły w sprawie ocbrony gramie 
wschodnich, domagając się wybrania nade 
zwyczajnej komisji sejmowej dia zbadania 
Jcznych nedomagań, Po przemówieniu 
kilku posłów dal-zą dyskusję nad t3 spra- 
wą odroczono do przyszłego posiedzenia, 
Po przyjęciu dru mgicgo i trzeciegó 
czytania ustawy o przedłużeniu terminu 
dla wnoszenia podań o ulgi w płaceniu 
daniny, uchwalono nagłość dwa księ- 
dza Kaczyńskiego w sprawie 
rozpu._szenia ię bandy- 
tyzmiu, 
Nastepne posiedzenie we wtorek. 


LP. a why do prysign Soim. 


są WARSZAWA, 17. Wobec u- 
wały, jaka zapadła na dzisiejszem 
iedzeniu Konwentu senjorów o 
8 Sejmu a wyborów do przyszłe- 
fo mu na koniec czerwca 1922 
ku, Klub poselski N. P. R. po na- 
zie zgłosił na dzisiejszem posie- 
teniu Şəjmu następujący wniosek: | 


„Sejm Ustawodawczy przez u- 
chwalenie Konstytucji spełnił swe 
zadanie zasadnicze. Dalsze trwanie 
obecnego Sejmu nie da się uzasad- 
nić dobrom i interesem Rzeczypos- 
politej. Również konieczneść przej- 


! gela do normalnego toku prac usta- 


wodawczych wymaga możliwie ry- 


"go, ża wniosek 


Prace Sejmu Wileńskiego. 


Wczorajsze posiedzenie). 


WILNO, 17. (A.W.). Do formały 
orzeczeniowej będzie wniesiona popraw- 
ka zespołu stronnictw narodowych. Po- 
prawka zespołu zawiera uzupełnienie in- 
wokacji zwrotem do Matki Boskiej 
Ostrobramskiej i ściślejszą definicją sa- 
morządu wykluczającą autonomję. 

WILNO, 17. (A.W. Na konwencie 
senjorów zaprojektowano ograniczenie 
czasu przemówień do 20 minut, celem 
umożliwienia zakończenia dyskusji w so- 
botę. Zmieniono również klucz listy 
mówców z 15 na 18 podobnio jak w ko- 
misjach. Wobec tego w imieniu zespołu 
przemawiać będzie 7 posłów, Rady lu- 
dowe 56, Piast 2, Pył: kge zonło, 
Wyzwołenie i socjaliści 

WILNO, 17. (AW). Piątkowe 
posiedzenie Sejmu zaczęło się burz- 
liwie. Wniosek Rad Ludowych co 
do ograniczenia mówców 20 minu- 
tami wywołał protesty. Poseł uza- 
sadniający wniosek oświadczył, Że 
wczorajsze mowy posłów Mickiewi- 
cza i ks. Maociejewicza długością 
swoją zakrawały na obstrukcją, Ze- 
spół stronnictw protestując przeciw 
wnioskowi zaproponował zupełne 
przerwanie dyskusji i przystąpie niedo 
głosowania zś$sadniczego, wobce te- 


praedłożony na piśmie: wniosku tego | 


i h), st rd , Tu 
zespołu nie był | narodowych), stwierdza, że ludność 


nie poddano głosowaniu. Przyjęto 
natomiast w głosowaniu wniosek 
RadLudowych.Następnie zabrał głos 
pos. Mickiewicz w sprawie sprosto- 
wania zaprzeczał mianowicie czwart- 
kowej mowie ks. Maciejewicza, któ- 
ry oświadczył, jakoby pos. Mickie- 
wicz swego czasu składał przysięgą 
rosyjską. Po tem wyjaśnieniu roz- 
poczęto dalszy ciąg dyskusji. Dy-, 
skusję rozpoczęło przemówienie pos. 
Uziębły. 


WILNO, 17. (PAT). Dyskusję geno- 
ralną na dzisiejszem posiedzeniu otwo- 
rzył poseł Uziębło. Mówca stwierdza, że 
są pewne punkty. co do których wszy- w 
stkie kluby się łączą. Punktem takim 4 
jest stwierdzenie faktu, że Sejm stanowi 
dziś siłę do rozstrzygnięcia losów ziemł 
wilenekiEj: wreszcie to, że wszyscy DC 

wyjątku chcemy iść do Polski, chcąc 

ybrnąć z tymezasowości, która kraj 

Rusz rujnuje. Mówca uważa "Wilno f Lwów 

za dwa słupy graniczne, o które rozbija 
się chaos Wschodu. Zabierając z l a 
głos pos. Mickiewicz (PSL.), orĄzLB i 
należy. nie zwlekając, przyłączyć Win 
szczyznę do Polski. 

Poseł Siuchta (Zespołu ugrijowań 
NILS 
ią A 
odrę ności 


jedno pragnienie, ażeby załączyć 
Palaka bez zastczeżoń i bęg. 


- wą uzgodnienia polityki 


3 


politycznej, Mówoa.opowiada sią prze- 
otwko dalszym mowom, które odwlekają 
jedynic-załatwienie sprawy” zasadniczej. 


Uzgodnienie programów. 


WILNO, 17, (PAT). Dzisiaj odby 
się narady przedstawicieli zespołu Ra 
Ludowych, P. $.L. i demokratów w spra- 
wie uzgodnienia tekstu uchwał do nohwa- 
ły zasadniczej przed wniesieniem jej na 


PR A'C'A*— 18 latógo"1928 r. 


plenum. Wysunięto mianowicie nastę- 
pujące propozycje: 1) w sprawie pozy- 
tywnego- postawienia kwestji  Wileń- 
Szczyzny, 2) w sprawie zmian w inwo- 
kacji, 8) poprawkę w sprawie skreślenia 
tytułów uchwały zasadniczej, 4) popraw- 
kę P. 5. L. i demokratów w sprawie 
poczynienia zmian w punktach: 4, 61 7 
uchwały zasadniczej. Do uzgodnienia 


narazie nie doszło. 
a wiz 
werh AEP N TA 2. 12 


Brrygotowania do. fazda gonteństiego. 


BRUKSELA, 17.— Rząd belgij- 
ski utworzył specjalną komisję, zło- 
Żoną z 20 członków, będących przed- 
stawicielami kół przemysłowych, 
finansowych i handlowych. Komisja 
ta ma zbadać wszystkie sprawy, 
przewidziane w porządku dztennym 
zjazdu genueńskiego 1 opracować 
Bzczegółowo postulaty: Belgji na ten 
zjazd, 

LONDYN, 17.—,Evening Stan- 
dard“ donosi, że narada rzeczoznaw- 
ców międzysojuszniczych nad spra- 
państw 
sprzymierzonych w Genui, odbędzie 
się w przyszłym tygodniu w Lon- 
dynie. 

PARYZ, 17.—Z powodu -wyklu- 
czenia Rządu tureckiego z ucze- 
stnictwa w zjeździe genueńskim, 


Polityka polska 


0 meae ewakiowaik 


MOSKWA, 17. (AW) Stsanowćze u- 
chylinie się s.rony rosy,skiej od powoła” 
pa eksp:rtów delegacji polskiej w mie- 
Szanej komisji reewakuacyjnej do wspól- 
pracy przy Ojna dywanu ewakuowaii.go 
mienia odbił: się f talaię sua- wynikach 
pracy w tym kieraaku. Powołanie u0 
wspoł racy polskich eksp:riów dałoby 
Mmożuość w ciągu k.lkm dni ukończyć cał- 
kowicie Odsalezienie ewakuowanego mie- 
na i uchromłoby od tego, że eksperci ro- 
Sy ccy, działając i aaimoOuzielaie,, nie chywą 
czy też ne umieją t go uczynić. Podobne 
irastowau e tej "sprawy wywoiało encrgi- 
c ny protest ze sliony polsa"j z zauroże- 
niem przerwania prac pojkomisji"przemy- 
słowej, 


Benina wpływa . 


WARSZAWA, 17. (PAT). W War- 
szuwie wpłaconordotychezas na poczet 
daniny przed terminem ustawowo prze- 
pisanym ogółem sumę 400 -miljonów mk. 


Na arenie 


międzynarodowej, 


Francia- wobac Sowietów. 


PARYŻ, 17. (PAT). Hav. Odpo- 
wiadając w Izbie deputowanych na 
zapytanie radykalnego  socjklisty 
Buissona, Poincaró oświadczył, że 
rząd francuski pragnie  jaknajprę- 
dzej i jaknajskuteczniej przyjść z 
pomocą głodującej ludności rosyj- 
skiej i przypomina przytem, że Izba 
ustawodawcza Francji w poczuciu 
ludzkości uchwaliła już odnośny kre- 
dyt w sumie 6 miljonów franków, 
oraz że pozatem szereg stowarzy- 
szeń 1 osób. prywatnych zebrało 
również poważną sumę na ten cel. 
Następnie prezydent ministrów daje 
obraz toczących się obecnie roko- 
wań w tej sprawie pomiędzy Nou- 
lens'em a Skobielewem, Krasinem i 
Cziczerinem. Poincaré stwierdza da- 
lej, że noty rządu moskiewskiego są 
redagowane obecnie w tonie o wie- 
le uprzejmicjszym, nie znaczy to 
jednak, ażeby Francja miała obec- 
nie zmienić dotychczasowe stano- 


wisko względem rządu sowietów, 


Mustafa Kemal-Pasza oświadczył, Że 
Rząd angorski nie uzna żadnych po- 
stanowień, powziętych przez ten 
zjazd, o ile nie będzie uczestniczył 
w uchwałach zjazdu. 

PARYZ, 17. (Polpress). Główny 
urząd włoskiej policji państwowej 
otrzymał- kilka anonimowych zawia- 
domień, że podczas konferencji w 
Genui szykuje się tam szereg za- 
machów. Przedewszystkiem objek- 
tem planowanych zamachów mają 
być dyplomaci Rosji sowieckiej. W 
danym wypadku zamachów. trzeba 
się spodziewać ze strony rosyjskich 
emigrantów 1 włoskich fach stów. 
Z drugiej—szykują się i anarchiści, 
którym chodzi podobno” głównie o 
Lloyd George'a i Poincare'go. 


"za 

| - lac 
stanowisko nieprzewidujące wżadnym 
razie uznania tego rządu. Czerwo- 


ny Krzyż francuski, który „nie jest 


instytucją rządową, może KRA 
wać w kontakcie z” delegacją, s0- 
wiecką. Rząd francuski wszystko 
uczyni, ażeby woli parlamentu stało 
się zadość. 


Exposé. włoskiego -premjera 


RZYM, 17. (PAT). Na dzisiejszem” 
ierwszem po odroczeniu posiedzeniu par- 
amentu prezydent, ministrów  Bonomi 

oświadczył, że wobec przejścia jednego 
z wielkich stronnictw do opozycji, gabi- 
net uważał za swój obowiązek podać się 
do dymisji. Dzisiaj gabinet, przedsta- 
wiając się na nowo, poweźmie Sąd jasny 
i niedwuznaczny. BHonumi dał rzut oka 
na stan ` wewnetrzny państwa, Za- 
znaczając, że porządek poprawił się w 
sposób godny uwagi. ł . 

Dalej stwierdza, że niedobór w r. 

1920, 1921 wynosił 11 miljardów  lirów, 
„podczas gdy za rok bieżący niedobór 
wynosić będzie 5 miljardów, a za na- 
stępny 8 miljardy lirów. Z kolei oma- 
wiając politykę zagraniczną, przedstawił 
prezydent,jaką Włochy rozwinęły poli- 
tyke w, Paryżu w sprawie górnośląskiej, 
w Waszyngtonie w sprawie rozbrojenia 
i podczas narad co do odroczenia wypłat 
niemieckich. Poczem wyjaśnił, na zasa- 
dzie jakich rokowań powzięto w Cannes 
myśl! „urządzenia konferencji w Genui. 
Premjer dodał, że Włochy stały obok 
Wielkiej Brytanji, aby poprzeć myśl 
zwołania konferencji, w której spotkaćby 
się mogli zwycięscy, zwyciężeni i ne- 
utralni, a także pod pewnemi warunka- 
mi ustrój kapitalistyczny z ustrojem Sô- 
wieckim, a 


Jai Niemcy płacą odszkodowania ? 


FARYZ, 17 (PAT) W izbie dsputo- 
wanych pry- okaz i dyskusi nad Frajek- 
tem dodatkowego budżetu wydatków, ma- 
jących być pokrytemi przez sumy należ- 
ne od Niemiec, sprawozdawc1 stwi*rdza, 
te Francja mogła, jak dotychczas sprostać 
niecdzcwnym wyńaxom. Francja mogła- 
by przywróci: 1ówiowagę .woich fnan- 
sów, gdsby nie byla zmuszona sama po- 
nesić tych wydatków, któromi T:aktat 
Wersalzki obarezył Niemcy. Trzeba, żeby 
świat wiedzi:ł. jak wielkis są ciężąry p^- 
datu ka we Francjł, O1 i stycznia r. b. 
Francja na rachunex mających jej przye 
paść od Niemiec odszkodowań wydatko- 
wała 80 miljardów franków, mlan. 45 na 
odszkodowania miterjalne, 26 na wypłaty 
odszkodowań osobom prywatnym i 30 
mileriów na uiszczenie procentów od po- 
tyczek, Następoie sprawozćawca przecho- 
dz! Go sprawy uruchamienia spłaty długu 
niemieckiego; przyczom wyraża ubolewa-ę 
nie, łe rząd niemiecki (toleruje z calą 


obojętiośc ; n:łeczkę kapitałów niemiec- 
kich poza granice Rzeszy. Rząd Rzeszy 
organizow ł z całą metodą deficyiy bu- 
Ożetu. Zdani:m mówcy — wszelkie kon- 
cesje uczynione Niemcom, wszelkie na 
ich korzyść zmiany miałyby nieunikniony 
skutek obciążenia skarbu francuskiego 


\nowemi ciężarami. „Dawać ulgi Niemtom, 


to znaczy przeciążsć Francję’. 
prv 


Walki na Dalekim Wschodzie 


LONDYN, 17. (Polpress). Reuter 
donosi z Władywostoku: 9-go lutego 
rozpoczęły się znowu walki pomiędzy 
białymi, a oddziałami republiki Dalekie- 
go Wschodu. Dowództwo bolszewickie” 
skoncentrowało na linji bojowej przeszłe 
20 tys.. wojska i rozpoczęło atak, Dwa 
dni walk nie dały wyników, hiali zdola- 
li utrzymać swoje pozycje. 

"LONDYN, 17. *(Polpreśs), Wobeo 
ukazania się na tyłach armji Mierkułowa 
bolszewickich partyzantów, dowództwo 
Mierkułowa, wydało rozkaz rozstrzeliwa- 
nia na miejscu przyłapanych z bronią w 
ręku. W przeciągu pierwszych trzech 
dni po wydaniu rozkazu rozstrzelano 17 
osób. 

MOSKWA, 17. (Polpress). Według 
wiadomości z Ozyty pomiądzy rządami 
Japońskim a Władywostockim zawarty 
został Oy ukłnd, na mocy którego Ja- 

onja zobowiązuje się udzielać Mierku- 
owowi, stałej militarnej pomocy, w Za- 
mian'za co rząd Mierkułowa udziela Ja- 
pończykom na odzyskiwanych terytorjach 
rozmaitych koncesyj 

BUKARESZT, 17. (Polpress). "W 


końcu lutego z Konstantynopola ma 


"odejść do Władywostoku francuski sta- 


tek „Lien* z 2 i pół tys. oficerów i. Żoł- 
nierzy armji Wrangla, którzy zamierzają 
wstąpić do armji Mierkułowa. 


Na Syberii --- walka. 


MOSKWA, 17 (PAT). Na- -Syberjt 
znowu ożywiły się działania wojenne po- 
między białymi a czarwonyfi. Na fron* 
cie  Chacrcowskim czerwoni „złamali. 
opór przeciwnika, biali cofają sięw kie- 
runku  Chąbarowska, W kraju nade 
amurskim, według wiadomości „sowigc=, 
kich, częrwonć oddziały: działają pomy- 
ślnie. Prasa japońska notuje niesnaski w 


. obozie białyCh. 


Powstanie w Indjach. 


LONDYN, ' 17. (Polpress). *O ostat- 
nich zaburzeniach w Karelji, które to 
miasto jest znacznym centrum admini- 
stracyjnem, nadeszło następujące donie- 
sienie: rewolucjoniści zorganizowali po- 
chód, w którym przyjęło ugział przeszło 
4 tys. ludzi. Na” jednej z ulia pochód 
został zatrzymany przez Oddział puli- 
cjantów, którzy po krótkich pertrakta- 


(„cjach dali -kilka strzałów. Tłum się roz- 


proszył, jednak wkrótce «zaczął znowu 
się koncentrować 'dokoła ratusza, dążąc 
do opanowania go. Gmach:był broniony 
przez „oddział » policyjny. Z «obydwóch 
stron padło kilkaset strzałów. Sąsvabici 
i ranni, Miasto zostało zajęte przez na- 
desłane oddziały wojskowe. 


dbrzymi targ. żywym towerem. 


FEUKARESZT, 17. (Poipress). Kofee 
spondeut „B.sforu* dotarł do Trapęzon- 
du. W jeonej z ostatnich swoich kores- 
pondencyj z tego miasta d :' Si 09, że na 


statkach handlowych nadct' cych z No- 
worosyjska i Batumu, „+  --ude Są «w 
ogromnej ilości dziewczęta rosyjskie 


w wieku od 1} do £0 lat, które są luż na 
m'ejscu sprzedawane (do Hharemów i do- 
mów publicznych tur'ckich. Jest ta prze- 
mysł bardzo ryzykowny, gdyż władze ro- 
syjskia t tureckie prześladują cnergicznie 
kupców żywym towarem. Nie to jednak 
nie pomaga, gdyż zyski, olrzymywane 
przez kupców, są olbrzymie, Tak kore- 
spondentowi pokszano dwie siostry z Sa- 
marskiej gub,, dziewczynki w wieku 14 i 
15 lat, niezwykiej urody, kupione za 6 
pudów mąki, a sprzedane po 2 tys. tu- 
reckich lirów. Po większej części dzięw- 
częta nietylko godzą się „ze swym losem} 
lecz są nawet zadowolone. Na pytanie ko 
respondenta, który w!ads_ trochę rosyjskim 
jszykiem, Czyby nie chciała się zwolnić z 
niewoli i powrócić do domu, jedna z 
dziewcząt odpowiedziała: poco? sżeby u- 
mierać tara z glodu? wolę ttl Prawie ka- 
żdy statek przynosi po kilkadziesiąt nie- 


sz :zęśliwych. i 
Beughace. 


MOSKWA, 17. (PAT). Z powodu 
redukcji etatów ilość bezrobotnych w 
Moskwie stale wzrasta, wynosząc obe- 
cnie 15.990 zarejestrowanych. W całej 


* 
$ 
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republice ilość zarejestrowanych bedę | 
botnych wynosi 200,000 ludzi. 


Ładne persgokiywy I 


MOSKWA, 17 (PAT) Stan w g% 
berniach giodujących pogarsza się. WCS 
bec katastrofalnego stanu kolei hsabotaiti 
stosowanego przeż gubernje urodzaja 
dostarczające zboże do Powołża, datą 
dostarczono na stacje wyładowcze 2.200.000 
pudów zboża, co stanowi 8 proc, iloś 
przewidzianej przez zredukowanie kontyf: 
gentu do minimum. W kolach sowieckich | 
panuje przekonanie, że w okresie poprze | 
dzającym nowe zbjory, jeżeli obecny stań 
nie niegnie zmianom, połowa ludność | 
wymrze. Prasa” doradza wstrzymanie Bf | 
szeregu linij wszelkich operacyj przew | 
zowych, z wyjątkiem zbożowych. Wielkiś | 
obawy wzbudza epidemja tylusu, Sulieti 
telność wzrasta w sposób przerażający. — 

tamże? 


Z giełdy warszawskiej. - 


3570. 
17.80 
304% 
157902 


, 


Notowane: Dolary 
Marki niam. 
Franki franc. 
Funty szterL 
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Z życia organizacji M P R 


Przed wyborami Zarządu. 


Dzielnica Wodna! 


W sobotę o godz, 7 wiecz. zebrznił 
wszystkich członków dla wybrania p:a% 
mocników na wybór Giównego Zarząda. 1 


Dzielnica Bałucka. = 


Zarząd Dzielnicy Batuckiej w a 
dzielę, 19 bm. zwołuje zebranie ogółd 
o godz. 2 i pół po południu w sprawić 
wyborów: pełnomocników na konfereucj 
w dn. 26 lutezo r. b. Dziesiętu cy. ob3% 
wiązani są zawiadomić swoich członkůf 
o'zebraniu. Zebranie w drugim terminib 
o godz. 3.80) po południu, ważae be | 
Wzęlędu na liczbę ób:cnych, 

= j { 


Dzielnica Górna. 


Dnta'18%b. m. O godz. 7 wieczorem 
w lokelu  kiubu NPR. "przy ul. <Kątnel 2 
odbędzis się posiedzenie zarządu orí 
dniesiętnikó w, 


Posiedzenie Prezydju-*. 


W piątek, dn. 17 b. m. o godz. 
wiecz., odbędzie się posiedzenie „Prezj” 
djum Zarządu . Łódzkiego w.lakaln Re 
dakcji „Praca“. Sprawy ważne, obte 7 
ność wszystkich członków konieczna 


i Dnia 18 bm. o godz. 5 po poluđoit 
w lokalu P. Z. Z. „Praca“ przy ul. ROL 
kicińskiej 91, odbędzie się ogólne” Zobra 
nie N. P. R. Dzielnicy Widzew. 


Koło Prac. Tram. NPR. 


Zwołuje na sobotę dn, 18 b. m. dwå 
Walne zebrania: l-sze o godz. 9 ran% 
ll-gię o godz, 6 wiecz. Porządek dzien 
ny obejmuje: 1) Wybory do Zarządu, # 
wybory delegatów, 8) wolne wnioski. 

W. razie nieprzybycia dostateczne 
ilości członków w pierwszym termtal > 
zarząd zwołuje zebranie w drugim tegi 
minie. 4 j 


d 
M. P. R. w Brusie. 


W niedzielę o godz. 2 po połudnś 
w sali Sitkowej (Brus) odbędzie się wifć 
z udziałem postów klubu sejm. (N. P. EE 
Tom zaka i Mchal.ka. B lety wejścio<* 
w cnie 10 mn. do nabycia na mie, gcu. 


Ogólne zebranie Dzielnicy 
Zielonej. 

W niedzielę dn. 19 b. m. o god% 
10-ej raną w klubie N. P. R. Piotrka? 
ska. 91, odbędzie się ogólne roczne £ 
branie dzielnicy Zielonej. Porządek ** 
rad następujący: 1) Sprawozdanie kaso* y 
2) wybór zarządu, 8) wolne wnioski. 

Koledzy proszeni gą o liczne p”* 
bycie, wstęp zu legitymacjami. 


Zebranie koła inteligencji! 
przy NPRre. Q 


Projektowane na poniedziałek ie 
20 b. m. zebranie koła inteligencji P+ 
NPR-e nie odbędzie się. Æ 
Q terminie zebrania nastąpi oddź! 
ne, zawiadomienie, A 
sparat 


— 


W ości na Zachodzie, 


Bronisława z Teuozkowzkich 


O KE S ILE: I. S IZ A. 


Żona uczestnika powstania 1869-r., przeżywszy lat 45, zmarła 16 lutago. 1922 r. 
Wyprowadsenio drogich nam awia , na cmentara parafjałnj w Konstantysowic, 


odbędzie sią w niedzielą dn. 10 b m., o godz. 4 po 


poł z domu żałoby przy ul. Zgłer- 


skiej N 30. Na smniny ton obrzęd sapraszają krownych, przyjaciół 1 znajomych. 


„Pogrążeni w głębokim żalu 


Synowie, oórkł i 18! 


Nastroje ukraińskie. 


W ostatnich numerach „Pracy* 
pisaliśmy o wielkiem prawdopodo- 
bieństwie wysunięcia sprawy na- 
szych granic wschodnich na kon- 
ferencji w Genui. Niewątpliwie — 
punktem wyjścia dyskusji w tym 
kierunku stalaby się kwestja Malo- 
polski Wschodniej, budząca waku- 
tek agitacji ukratńskiej oraz tym- 
czasowości prawno - państwowego 
stanu tej ziemi szczególne wątpli- 
Troska o nale- 
Żyte uregulowanie- tkwestjonowa- 
nych dotąd losów południowo-wscho- 
dniej dzielnicy Rzeczypospolitej jest 
w chwili obecnej jednem z najaktu- 
alniejezych i najtrudniejszych sadań 
naszego rządu i czynników społe- 
cznych. W niedalekiej zapewne 
Przyszłości ugrupowania polityczne 
będą musiały określić wyraźnie swe 
atanowiako wobec wysuwanych z 
różnych stron projektów autonomi- 
cznych i samorządowych, których 
Wspólnym celem jest wg 
usprawiedliwionych potrzeb i pra- 
nień ukraińskich w ramach pań- 


stwowości polskiej. Jedno z naszych | 


_ftronnictw, mianowicie PPS., wy- | 


stąpiło już nawet, jak wiemy, z bar- | 
dzo niefortunnym projoktem auto- | 


nomji terytorjalnej, 
oburzenie nawet w peposowskiej 
organizacji wschodnio-małopolskiej. 

W tej dobie wypracowywania 
pomysłów t ścierania się poglądów 
wśród opinji polskiej jest rzeczą 
niezbędną poznać, o jle da się to 
uskutecznić, nastroje i prądy, nur- 
tujące drugą stronę zainteresowa- 
ną, t.j. Ukraińców galicyjskich. Tyl- 
ko bowiem możliwie dokładne zo- 
rjentowanie stę w tem; 60 myśli i 
jak czaje ludność ukrairska pozwo- 
li uniknąć błędów przy regulowa- 
niu sprawy Wschodniej - Małopolski 
1 ułatwt skierowanie jej na właści- 
we tory niezbędnego porozumienia 
pomiędzy mieszkającemi nad Sanem 
1 Zbruczem narodowościam!. 


Wieczory teatralne. 


„Warszawska %Gzopka”, 
yevue w 43-ch odsłonuch, na- 
pisał Pikador, jego koń i 
jeszcze jedno zwierzę. Lelki 
rzeźbił Zb. Pronsszko. 


Szopka Warszawska, prawdziwe-ar- 
cydzieło niezwykle ciętych piór utalen- 
towanej trójcy skamandrytów—Tawinia, 


który wywołał | 


' nianych faktów obrazu, 


dechonia i Słonimskiego — zaprezento- | 


wała się. odniesionych w stolicy 
triumfach, publiczności *ódzklej. Na 
minjaturowej scence artystycznej szopki 
przestwa się przed oczyma widza hogata 
galerja najbardziej ananych osobistości z 
pośród stołecznego świata politrcznepo, 
dziennikarskiego, artystycznego. Więc 
jest 1 „Dziadełce i redaktor "Bez-Stroń- 
SXi“, „lgnacy Abderewski” i „Ignacy Gda- 
*czyński*, „Minister *Machalski" i nhoss 
Dragal“; -„ Wojciech rąbsozyśckiei „Po- 
seł Witośs, „Jenerał Harceller" i „ppłk. 
ana Byte w a ZA tyna 
zystkimi ding! -poczet mniejszyc 
bohaterów współczesności. enakk te 
Osoby, rażone ostrą strzałą satyry anto- 
rów w najbardziej Achillesowe pięty, w 
EE djalogach i przyspiewkuch 
ukazują cało swojo „ja”, a raczej jego 


Niestety jednak, jeśli ehodzi o 
nastroje ludności ukraińskiej, któ- 
rej główną masę stanowi bierny i 
daloki bardzo od wszelkiej polityki 
żywiół włościański,— trudno o świa- 
dectwa i dowody, któreby były isto- 
tnem odbiciem rzeczywistości. Trze- 
ba więc raczej zwrócić sią do tych 
sfer ukraińskiej inteligencji, miej- 
scowej i emigracyjnej, które dążą 
do ujęcia ġeru spraw politycznych 
w swoje ręce, usiłując narzucić wy- 
znawane przez się poglądy i idee 
wszystkim „Ukraińcóm ziemi gali- 
cyjskiej*. 

W tym właśnie względsie mie- 
siące ostatnie przyniosły szereg cen- 
nych rewelacyj, mogących służyć 
jako punkty wytyczfe, przez które 
przebiega linja zamierzeń lwowskich, 
wiedeńskich £ Yanych polityków u- 
kraińskich. 

Zamach Pedaka tajemniczy ko- 
munistyczno - nacjonalistyczny kon- 
gres w katedrac Św. Jura, bolszewi- 
zowanie się sogcjalistycynego „Wpe- 
redu* —te takty, jak purpurowe- bly- 
skawice oświetliły podziemną pracę 
antypolską dużego odłamu przywód-. 
ców ukraińskich i ich finansowo- 
ideowe pokrewieństwa z sowietami. 
W. celu niejakiego uzupelnienia two- 
rzącego się na podstawie wspom- 
wykorży- 
stamy dwa interesujące dokumenty 
z pośród licznej „literatury niełe- 
ga!nej*, kolportowanej szeroko przez 
agitatorów ukraińskich w Małopó!- 
sce: Wschodniej. 

Pierwszy znich to odezwa „Do 
Ukraińców ziemi galicyjskiej”; pod- |i 
pisana "przez osławionego dr. Petru- 
szęwicza, jako „prezydenta Ukrain- 
skiej Nacjonalnej Rady“, a wydana 
4 okazji trzeciej rocznicy „DBarodo- 
wego- zmartwychwstania” — (1. XI 
1921 r.) w Wiedniu. :Odezwá ta u- 


trzymana jest -naturalnie w tonie 
potępieńczej jakiejś nienawiści ku 
Polsce i Polakom, których zresztą 


przepysznie podchwycone najcharaktely- 
styczniejsze, ceoby, Śmiesznostki | Stu- 
bosiki. 

Autorzy Pdea dla jednej swietnej 
poimte'y. * dlu jednego" złośliwego bon- | 
mot'u, dla jednego uciesznego Miantuł | 
ru=nie oszeżędzają nikogo 3 niczego. 
Ale czynią to nmiejętnie, zgrabnie, z 
młodzieńczym rozmachem i miezaprze- 
czalnym talentew. Śmiać się na Szopce 
musi kagdy, obrażać t iko—głupi. Jas 
kiz niezrównany jest Gdaczyński, który 
daromnio usiłuje przypomnieć W 
melodję „Czerwonego Satandara" i „Na 
Barykady”; jakiś świetny mistrz Abde- 
rewski, nagrodzony przez autorów bia- 
łym'krzyżom Heleny! Albo Dragal; ry- 
Dzący swą mowę wiecową, elbo znów 
Bez-Streński zobiłą i  podwięzana”(i- 
ajopnomją. trzebaby chyba wymieniać 
wszystkich po koleł. 


Sól attyeka, której krysSzialki akrzą 
się wesoło -poprzez pcieszno _ wiersze i 
melodyjki Szopki, jest niestaty w  na- 
stem mieście przyprawą maig znaną i 
jeszcze mniej ceniomą. Ta to4 dzięki 
temuco piąty, czy możę co dziesiąty 
kapitalny dowcip znajdował dopiero od- 
dźwięk i zrozumienie na szczelnie tym 
razem wypełnionej widowni. Rósztą gi- 
nęła bez tladu i rozpływała sfa beg u- 


U 


"nie jest winą naszego teatru, W 


„usta dż były. doprawdy d 
„Tedus6 
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nie nazywa "Raczej, jako TC 
wam mianem „Iachów “s Kawiar- | 
niane-wieodeńskie ogromnie pompa- 
tyczne "wypracowanie b. dyktatora 


Petruszewicza” przedstawia w, slo- | 


wach równie górnolotnych, jak .fal- 
szywych perypetje sprawy ukraiń- 
skiej „od' listopada r. 1918 =począ- 
wszy, a—-nawołując lud ukraiński do 
nowej śmiertelnej walki z „l:acha- 
mt*— powołuje się aż ma.duchy Ja- 
rosława Osmomysła, Romana Mści- 
sława, Daniła i Lwa, którę +raeko- 
mo błogosławią dziełu pp. Petru- 
szewiczów. 0 bojowym tonie ode- 
zwy świadczy taki np. ustęp: * 
„Niech idą mowi rycerze na 
śmiewtelny bój o wolność, niech bły- 
szczy zbroja, niech grzmią bojowe 
okrzyki! Bo stoisz, narodzie ukraiń- 
ski, wobec oatatniego, - zawziętepo 
zmagania się o wolność. Wróg pie- 
ni się i złości. On — lacki najezd- 
nik... 
guje aż trzykrotna wzmianka W70- 
cznicowej odezwie o tem. że „sy- 
nowie narodu ukraińskiego w cu- 
dzych obozach * przygotowują sie w 
szarych mundurach do ostatecznego 
uderzenia“... Ciekawa rzecz, w ja- 
kim kraju mieszczą się ta „cudze 
obozy“. Możeby tak p. Skirmunt po- 
starał się wyświetlić tę sprawę 
przed realizacją swych pomysłów 
zawarcia traktatu politycznego Z 
Czechami... 

Drugi dokument, leżący przed 
nami, to 'uchwaly krajowego zja- 
zdu mężów ganfania ukraińskiej t. 
zw. Nar. Rob. Partji, posiadającej 
sporo zwolenników w _ ośrodkach 


* Na, szczególną. uwagę zaslu- | 


| 


miejskich iW. pierfszymi punkofe 
tych «jchwab-.czyłamy, ż6 rząd. p. 
| -Potruszowicza josi jedynym- prawa- 
witym *“przedstawiċielam = ludnośol 
Wschodniej Galicji —poczem nastę 
puje wezwanie „do ludnóści, aby nie 
płaciła daniny państwowej. -W dal- 
szym ciągu — „głęboka eześć dla 
wszystkich walczących, + kiórzy są 
karani w polskich « więzieniach*, i 
postanowienie odbudowy partyjnych 
organizacyj powiatowych, rozchwza- 
nych „wojną oraz terorem 1 repre- 
sjami polskiej okupacji”. 

Rzecz prosta, $e omówione po- 
krótce przez nas dokumenty nie wy- 
czerpują całokształtu roboty i pro- 
pagandy antypolskiej,. prowadzonej 
w dłalicji Wschodniej. a subsydjo- 
wanej z Moskwy, Wiednia i Big 
wie skąd jeszcze. 

W każdym razie na te groźna 
dla naszej całości państwowej ti- 
chy różnych  komiwojażerów ukra- 
ińskich, rząd t społeczeństwo pol- 
skie nie mogą mieć oczu zamknię: 
tych. Sprawę Małopolski Wschsń 
niej musimy jak najszybciej zala- 
twić sami, oczywiście nia według 
wzorów p. Petruszewicza. Inaczej— 
spróbują ją rozstrzygnąć obcy, w 
sposób dla Polski niebezpieczny i 
szkodliwy. _ Położenie Małopolski 
Wsehodniej pomiędzy Ukrainą nad- 
dnieprzańską a Zachodem, nafta bo- 
rysławska i przyrodzone inne gaso- 
by „spornego“ kraju w niejednym 
punkcie Europy. „budzą zazdrość i 
pożądanie. 

| B. D. 


W okresie oszczędności. 


Bardzo interesuiący "ar- 
tykuł poniżazy,dotyczącywpro” 
wadzenia oszczędności do... 
pisowni polskiej, umieszczamy, 
jako materjał do dyskusji, w 
której oczywiście przedewszy* 
stkiem wypowiedzieć się po- 
winni językoznawcy i polo- 
niści. (Red.) 


Zyiemy © oxżresie wzmożonej o- 
szczędności; jest to jedyna heslo, prze- 
ciwxo któremu zasadniczo nikt nie wy- 
stopuje,- na- którę. wszystkie partje i 
(„wszystkie wybujałe. inoywidualności go- 
dzą się bez zasltrzażeń, 

Różne dziedziny życia, zarówno 
prywatnego, jak ogólnego, uległy. naj- 
rozmaitszym „redu<cjam 1 ©' rojeniom, 
spowodowanym przez zamierzenia o- 
szczędnościowe; (dziwnym traf:m do- 
tychcza5 nić została "wzięta pod uwage 
jedna jeszcze dziedzina — oszczędność 
czasu, pracy i,materjału, ja.ą gdzięln- 


EE 21 JED. 


znania w ubdsryckim aaduchu- łódzzie 
go partykularza. 


Wykonanie?.. Wolałbym o tem 
nie pisać. « „Wołało o poiastę do autorów 
Szopkł za marogwanio ich świetnych 
AJ Miejfsty wrażenie, jakgdy- 

nam bardzo przednie tęgte wino po- 
Rana w glinianej skorupie. «Wino po- 
zostaje winem, ale ta skorupa obrzydza 
iniweczy smale. *"To wszystko zresztą 
w śscisłem 
tego słowa znaczeniu. Wszak trudno 
w ymagaó od zespołu dramatycznego, 

posiadał w'ewem gronie siły... wo- 
ta net muzyczne. *Ale można było 
chyba jakoś tym brakom, choć w czę- 
gol; zaradzić. -*Be to, cesmy słyszeli, 
było przeważnie jaką$ straszną parodją, 
karykatupą śpiówui akompaniamentu... 
Stało się jnt... 

Szopka Warszawska urozmaicona 
została w Teatrze naczym szeregiem fi- 
gar łódzkich... Nie powiemy jednak, 

wybór ich był zawszo' szczęśliwy. 
AE” był „dyr. Nosakowski”, „dr. Zdup- 
Dicki” 

Niektóre za$ 4 pozostalých „srićejka- 
Sci“. lokalnych, wraz z w o w ich 
a. Wwidaów 
którego, anaczepie odgadnąć 


mogli tylko ptali bywalcy „Teatralnej”, 
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dsej dawno juł osiągnięto przez slo- 
sowną” reform» pisownk 

Pisownig nassą przeięliśmy ong: 
od Czechów wraz ze zmianami, |akla 
Czesi do alfabetu" łacfńakisego uwetak 
za stosawna wprowadzić. Jadna: ciè 
sami Czesi,” zdawszy sobie sprawą « 
licznych niedogodności, jakie z pO rzed- 
nią ich pisownią były zwięzane, -dawno 
już lą zarzucili, przechodząc do pisowni 
nowej, daleko racjonalniejszef. 

Za przykladem Czechów poszły 
wszystkie inne narody słowiańskie, która 
używają alfabetu łacińskiego, wprowa- 
dzając nową pisownię, w:oru acą si- na 
dzisiejszej pisowni czessiej. Tot samo 
uczyniły rótne narody niesłowiańsie, 
jak Litwini itd. 

Tyl :o język pola:i uporczywie trzy- 
ma się pisowni, którą przed wokami 
przejął od Częchów, a tóra trwą u 
nas bez zman tylko dzięki temu, ĉ3 
janoń dotychczas ni omu do głowy nie 


Nio sądzimy, by tego rodzaju tytuł wy- 
stąrczał do wprowadzenia kogokolwtek 
na sceną Szopki. Tekst lokalny: iesti- 


f równyw ał oczywiście pierwowzorom Wig” 
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Szawskim, lecz niektóre fragmencjki byty 
weale udane. 
A propos tej łódzkiej, części Szopk 
— Z prawdziwem zdumieniem sluchali- 
śmy w jednym z iAonólogów Sul gone:tw 
reklamy dla pewnego miejscowego wy- 
dawnictwa, które — dzięki swym 4ł%- 
aym koneksjom. ze Starem Miastem, -~ 
uprawia perńidyjny a systematyczny bot- 
kot teatru i innych AREK jo pobi 
w-Łodzi. Czy wypada, scena łódzka 
płaciła za kamienie bojkotu. smakołyka- 
mi quasi-reklamy? A może to syi- 
patji! tendencje niektórych eksceleńcyj 
magistrackich poprzez Komisję Teatral; 
ną znajdują swój wyraz, swe ucieleinin- 


nie nawet na deskach Teatru Miejskie 
" Kukiedki Szopki wykonał znakożi- 
"cie, nie przekuaczejąc granic wwtystycz- 


A karykatury p. Zbigniew Pronaszko. 
nurów, zbieranych przez Warszawską 
Szopa dni część temu ostatniemu się 


należy, n, Re 


>be 13 


zyszło zajęć się tą oprawą. Zresztą 
Dk niepodległość i podział na trzy 
gzęści utrudnieł wszelką reformę pi- 
sowni, czyniąc płonnemi wsolkie próby 
w tym kierun'u i zrażając do tego ro- 
Szaty poczynsń ludzi dobrej woli. 

Nie znaczy to jednak, by dziś nie 

można było pomyśleć o zastosowaniu 

pieowni polskiej tych wszystkich u- 
doskonałeń, jakie dawno już zastosowali 
wesyacy słowianie, piszący alfabetem 
łacińskim (Czesi, Słowacy, Słoweńcy i 
Chorwaci) W y. płynące z zasto- 
sowania tych udoskonaleń, zaznaczą Się 
eame bardzo wyraźnie. 

Więc Czesi w awoim €sasie, sam! 
ulegając wpływem niemieckim, narzuciii 
pam pedwójne W zamiast lacińs<iego 
pojedyńczego V; w alłabetach lacifńisko- 
Słowiańskich błąd tan dawne już został 
aprzaetowany. 

Wystarczy a ołówkiem w reće po- 
Uczyć bltery w przeciętnym palskim 
druku, by dojść do wniosku, że Wpro- 
wsdzenie łacińakiego v skróci każdy 
Śrux polski przeciętnie o 3 proc. Jest 
ło wynik niespodziany, a jednak bardzo 
łatwy do eprewdzenia. 

Druga reforma, wprowadzona przez 
naszych pobratymców, —to miekkie aa- 
mo.łoski. Wszystkie niema! nasze Sa- 
mo.łoaki, a więc a, 4, 6, 4, O, Ô, U, — 
maloży zmiękczyć przez dodanie Im ta- 
kiego lub innego znaczka. Pisełoby się 
wówczas, naprzysład, zamiast nia, nie— 
JA 6itp. Zwiększyłoby to wprawdzie 
n o nasze abecadło, ale zato w druku 
© r«:ymalibyśmy dużą ossczęd ość, po- 
gvwając się niezl.czonej Mości samo- 
giossi i; obliczenie stwierdza, że ta o- 
Bzczedność wyniosłaby aż 4,5 proc. 

Dalaze uproszczenie wprowadzili 
sobie nasi pobratymcy, zastępując dwu- 
gice | cz, rz, sz przez spółgłoski C, r, s 
u dodanem: do nich znacziami w 
ks:talcie odwróconego daszka, W ten 
sr osób znowu zmn: ssono znacznie ilość 
Öter w druku; oazczedność tara w dru- 
ku polskim wyniosłaby ovolo 8 proc. 

Dalaza jeazcze oszczędność dotyczy 
spocjalnie języ a polsziego: Pola: wła- 
Ewan” odrównia w wymowie cświę- 
ków h i ek; odróżnienie to, iatnicjąca i 
d8torne u /aszych aqsdedów wschodnich 
į zachodnich, do naa przyszło wraz z 
tną i ataroczeskim aifabetem i u- 
irlo Się, mimo całej swej sztuczności 
da nas. 

Pod tym względem jąsyk polski ieat 

reway iqzy.OWw:  Garbaxo-chorwec" 
inu aerb I chorwat zna w p.śmia 
iyo dźwięk h (wymawiajic 20 jak pol- 
p = eh). Pola, otrzymawsty pocCząt- 
kowo dźwięk h, wraz z wyrazami Cu- 
d ztemokiem ,zaatoaował go w szeregu 
Ayrezów własnych, — ale pomimo to w 


MAURICR RENARD. 


Dziwy dr. Lerna. 
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Zostań więc... ale pod następują 
mi warunkami: 

My tu musimy pracować, ań do 
uw ieńczen:a D»6.ych rezultatów. Skoro 
A oalaski nasze dojdą du punktu, o 
Żuorym marzo, publiczność dowie sią o 
m h odrazu. — Ale do tego ozasu ab- 
aviutnie nie pragnę żeby Cuńkolwiek 
a badań moich przedostało się na zo- 
wnątra. Ufam w twoją dyskrecję. I 
T szę cię, w twoim własnym interesie, 

«byś nie próbował mnie oszukiwać. 

Powiedziałem w twoim interesie. 
Nio mówię tego, żeby oi praypomanleć, 
"a łatwiej jest plotkowsó, nig milozeć, 
ale z innych przyczyn. 

Badania moje mają podkład ban 
dowy. Urzędnik twego typu może mi 
wé ogromnie użyteczny. Będziemy 
bogaci! Miliardy, powiadam oi, miliar- 
Qy| Ais puzwól, abym je sam kuł koło 
(pej forsuny. Od dziś dnia musisz się 
okazać człowiekiem pełnym taktu, 83a- 
yującym moje zozporządzenia. Pamiętaj, 
Że cà dzió jestoś, jakby moim wspól- 
niniem 

Zresztą nie ja jeden należą do tego 
pr.edsięwaljęcia. Mogłbyś £ałować two- 
<h czynów, gbyby praexzroczyły grani- 
ve, ktore ci ja pakreślą. Mógłbyś gało- 
wać —- okropnie £ałować — więcej, niż 
to cobit możesz wyobrazić. r 

Żachowaj się zatem obojętnie drogi 
alostrscńczo. Udawaj, fe niczego nie 

jdzisz, nie siyszycz, nie rozumiesz, 
Fo jest droga, keby dojść de grubego 
majątku i.. p sosłać przy $yciu. 

Ò zachowanie abojążneści nie tak 
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wymowie sawaze | wszędzie stosuje ne- 
da! dźwięk ch. 

Należy więc l tu, wzorem chor- 
watów, ujednostajnić pisownię, wyrzu- 
ciwazy supełnie zbyteczne owo C, stałe- 

a Częatego towarzysza zgłos'i h. 
obna ta reforma da znowu oszczęd- 
ność około 1,5 proc. 
iarnko do ziarnka — zbierze się 
miarka. Więc też dodawszy wszystkie 
te drobne oszczędności, wyliczone po- 
wyżej, otrzymać łatwo w sumie ogólną, 
dość już poważną oszczędność, wyno: 
szącą aż 12 proc. 

Wiee przez wprowadzenie zmian 
pisowni, które, już wszsdzie zastoso- 
wano w pisowniach słowiańskich, osiąc- 


nie sią. że książka polska, posiadająca 
dziś 100 stronię, liczyłaby tych stronia 
tylko 88. Można sobie latwo wyobrazić, 
jak dodatnio wpłynęłaby na ruch wy- 
dawniczy tak znaczna oszczędność pa- 
pieru, czasu, zecerów, pracy maszyny 
drukarskiej itd. 

W znacznym stopniu wpłynęłaby 
taka reforma również na ilość papieru 
i czasu, poświęcanego na rękopisy. 

Dziś, gdy książka jeat tak droga, 
gdy należy dążyć do tego, by Jaknaj- 
więcej i jaknajtantej można było dru- 
kować, — czas byłby, eby specjaliści 
językoznawcy zajęli się tą ciekawą 


aprawą. Add 
ret. 


Lamach=na 6-godzinny dzień pracy. 


Większością głosów kapitalistów i 
siadaczy miejskich i wiejskich, prze- 
orsowano na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu nowelę do ustawy o 8-godzinnym 
dniu pracy wprowadzającą ÍO godzinny dzień 
pracy w handlu. 

Najgwałtownicj forsowała antypra- 
cowniczą ustawą kołtunerja endecka i 
chłopstwo. Stanowisko naszo w tej spra- 
wie jest jasne: Narodowa Partja Robot- 
nicza n za nią i pozostałe przedstnwi- 
cielstwo warstw pracujących w Sejmie— 
wszystkie siły wytężyła w kierunku od- 
parcia zamachu reakcji. Lecz napróżno. 
Rozporządzający większością głosów obóz 
wrogów klasy robotniczej—zwyciężył. 

Z ramienia NPR. wystąpił w dy- 
skusji generalnej poseł Waszkiewicz, 
który jak najostrzej sprzeciwił się walo- 
skom, „reforiqiującym* ustawę o 8 godz. 
dniu pracy, a wysftniętym przez ks. Sty- 
czyńskiego, posła Potoczka, drobnego po- 
siadacza rolnego i Rudnickiego, warszaw- 
skiego kołtunś, cndeka 1 majstra kumie- 
niarskiego. 

„Kupcy, mówił poseł Waszkiewicz, 
dla dwóch godzin pracy nio będą anga- 
żowali osobnego personelu, więc w presk- 
tyce dojdziemy do powszechnego 10 go- 
dzinnego dnia pracy, gdyż nawet uozoi- 
wi kupcy przez nieuczciwą konkuroncję 
będą zmuszeni do takiego przedłużania. 
Zrozumiałe jest, że wskutek przyjęcia tej 
noweli żadna władza państwowa nie bę- 
dzie mogła przeprowadzić kontroli nad 
8-godzinnym dniem pracy, prócz tego ta 
nowela jest ograniczeniem praw samo- 
rządu do regulowania rozkładu godzin. 
Wnioskodawcy chcą handel Arobay i 
wielki podciągnąć pod jeden strychulec, 
bo jasne jest, że gdy małe sklepiki będą 


łatwo — zwłaszcza w Fonval. Ot, tej 
nooy zdarzyły się wypadki, których być 
nie powinno, a które zdarzyły się jedy- 
nie... przem nieuwagę. 

Po tych słowach nagła, niezrozu- 
miała wściekłość ewładnąła Lernem. 
Wyciągnął pięść ku próźni I wrzeszozał : 

— Wilhelm! Głupie bydlę! 

Przokonałom się, że tajemnice, 
których się domyślałem od wozoraj, 
mają swą ważność — i przysporzą mi 
wiele niespodzianek, gdy jo edkryję. 

Co zaś do obietnic Lerna I jego 
gróźb, nie wiele sobie s nich robiłem. 

— Czy to juś wszystko, ozego edee 
mnie wymagasz wuju? 

— Nie, ale ta uwagi tyczą sią 
jeszcze jednej rze”zy. Mianowicie, jest 
tu w zamku jedna osoba, którą el 
przedstawię... jedna dziewczyna... 

Zrobiłem miną sdziwioną... 

Lerne } moje ejrzenia. 

— 0, L akiej Pt to jakby 
moja przyb'ana córka. Mam dia niej 
przyjaźń głęboką. Przyjaźń ta jst 
dla mnie rzeczą cenną — i dlatego nie 
chciałbym jej zmniejszać uczuciem, któ- 
rogo bynajmniej wywołać nie usiłują. 
Jednem słowem Mikołaju — rzekł tonem 
jakby gsawstydzonym — wymagam od 
ciebie żebyś nie smali? okolewek do 
mej protegowanej. 

Zmieszany brakiem taktu- mage 
wuja, myślałem jednocześnie o tem, że 
niema zazdrości bez miłości, jak niema 
dymu bez ognia. 

— Za kogo maio wuj bierze? 
Wystarosy, że jestem, twoim gościem... 

— No tak... sBaiu srosztą twoją 
fizyologję I sposoby lia 8 
niş.. Mogę zatem licąyó na ciebie 
Przysięgasz ?.. Dobrze. 

= zaś do miej — dodał sə 
zrozumiałym uśmioszkicm — jestem © 
nią supsłnie osekojay, Widsizłe, w ja- 


otwarte w południe, to i wielkie bądą 
musiały iść w ich ślady. 

Ta nowela, nie łącząc się organicz- 
nie z następnemi artykułami ustawy, 
zniekształca całą ustawę o 8-godzinnym 
dniu pracy. Oczywiście dla przeciwni- 
ków klas robotniczych jest ona pożądana, 
dla nas jednak równa sią ona anarohi- 
zowaniu naszego Życia wewnętrznego. 

Padło tu twierdzenie; że pracownicy 
handlowi są zn temi poprawkami; to nie 
jest prawda, bo wszystkie rezolucje sto- 
wśrzyszeń pracowników handlowych w 
Polsce -i odezwy ich, które nadesłano do 
Komisji ochrony pracy jak  najener- 
giczniej protestują przeciw tym popraw- 
kom“. 

Zadno sapęje do rozwagi nie zdoła- 
ły sprowadzić zjednoczonego obozu ro- 
akcji antypracowniczaj % wytkniętej or- 
dynarnie interesami klasowemi drogi. 

Zasadniczy artykuł noweli, wprowa- 
dzający 10-godzinny dzień pracy w han- 
dlu przyjęto 148 glosumi przeciw 69! 
Całe stadko Witosowe zająło zdeoydo- 
wany front antyrobotniczy. 

Reakcja górą. Zawyły radośnie en- 
deckie piśmidłu, wysługująco się klasom 
burżuazyjnym świstki prasowe... Pierw- 
37a zdobycz -— przecie nasza. Móże pój- 
dą za nią inne. Ot, i teraz naprzykład. 
Chodziło o zniesienie przerwy obiadowej 
w handlu a tak' mądrześmy pokierowali 
tą sprawą, że utrąciliśmy zasadę 8 godz. 
dnia pracy, wprowadziliśmy 10 g. dzień 
roboczy w handlu. Cieszcie się bogooj- 
czyźżniani, utuczeni na wyzysku klasy 

racującej tupoy; pracownicy będą na 
as teraz. dziosiąć godzin  pracowad!... 
Wy umiecie „obchodzić“ nstawy... Ciesz- 
cie się, wszyscy nieawykłe zgodni w tym 


ki sposób zachowuję sią wobeo jej ga- 
chów... Nie radziłbym ci próbować. 

Wstał z ławki Z rąkoma w kiesze- 
niach i fajką w zębach. Patrzył na 
mnie wyzywająco. 

Przyznam się, że wuj mój napawał 
mnie w tei chwili nisopisanym wstrętem. 
Poszliśmy dalej oglądać park. 

— Ale, alei Czy znasz niemiecki 
Jezyk? 7 

-— Nie, wuju, mówie tylko po fran- 
cusku i po hiszpańsku. 3 

— Nawet angielskiego sio znasz? 
To dośc słabo, jaz na przyszłego kio- 
rownika urzędu. Nie wiele cią nauczono 
w szkole. 

e © 

Park sią kończył Przed nami 
wznosiły się boczne skrzydła zamku. 

W tej chwili gdy patrzyłem w górę, 
ujrzałem w powietrzu ptaka, który mi 
się wydał jakby nienormalnym. Błyska- 
wicznemi ruchami skrzydeł zakreślał 
coraz to węższe koła, przyśpieszając lot 
g każdą chwilą. 

— Patrz na ta róże, zdziczały zu 
połnie — przerwał wuj moje obserwacje. 

— (o za  szozególny gołąb! — 
rzekłem. 

— Bpójrzno na te kwiat; — upierał 
się wuj. 

— Mogłoby się zdawać, śe ma 
giarnko śrutu w głowie. To się często 
zdarza na polowaniu. Wszbija się w górę 
wysoko, wreszcie runie na zi mię. 

— Jeśli nie będziesz uważał na 
swoje nogi, wpłączesz się w koloel 

Uwagę tą wypowiedział tak grog- 
nym tonem, że wprost poczytałem ją 
za nietakt, 

W górze ptak, osiągnąwszy punkt 
szowytowy swej śruby powietrznej, za- 
Ozął zlatywać w koziołksch na dół 
Uderzył w skałę niedaleko nas i padł 
martwy. 
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fronełe antypracowniczym: księża, paska- 
rze miejscy i wiejscy, posiadacze Ży- 
dowsey i połscy. kapitalisci wszystkich 
wyznań!... 

A klasa pracująca, proletarjat ro- 
botniczy i inteligencki musi wobec faktu 
tego silniej zewrzeć szeregi do obrony 
przed nowemi zakusami... Baczność! Re- 
akcja nie śpi! Ani jednego głosu przy 
przyszłych wyborach do Sejmu klasom 
posiadającym i ich lokajom! 

Jin Wojtyński. 


Miljardy polskie 
w kieszeniach hakatystów 


Polska opinia publiczna nie ma pojęcia 
o spustoszeniach, Jakie czyni jaskinia gry w 
Sopotach wśróć przyjezdnych z Polski do 
Gdańska. Miljonowe kapitały polskie prze- 


' lewają się do kasy hakatystów niemiec- 
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kich w Gdańsku. W czasie ubiegłego 
sezonu, kiedy matka polska stała najni- 
żej, sopocki klub gry przepełniony był 
graczami z Polski. 

Tak jest i obecnie — grają  prze- 
ważnie tylko Polacy, względnie . obywa- 
tele polscy, ponieważ co do obywateli 
gdańskich poczyniono ograniczenia, do- 
puszczając tylko tych, Którzy ukażą u- 
rządowi podatkowemu 40.000 mk. rocz 
nogo dochodu. O tem, lle demoralizacji 
Klub Gry w Sopotach szerzy, ile t,sięcy egzy- 
stencji klub ten zwichnął, mogliby powiedzieć 
członkowie polonii gdańskiej, którzy że zgro- 
zą patrzą, jak kupcy, przemysłowcy, nie- 
raz urzędnicy przybywający do Qdańska, 
ulegają pokusie, tracą swoje Aa często 
nioswoje — bo publiczne =- pieniądze, 
a potem obchodzą instytucje polskie z 
prośbą o pomoc, Cóż pomogą wszelkie 
zarządzenia walutowe min. Michalskiego, 
kiedy pod pozorem tranzakcyj handlo= 
wych wpływają pieniądze z Polski, które 
rzekomo przeznaczone na zakupy towa- 
rów, toną w bezdennej studni sopockiej, 
obliczonej na głupotę polską. 

Sprawa te jest nietylko klęską dla 
tysięcy rodzin polskich, ale dla życia go- 
spodarczego Polski. Polska potrzebnie 
pieniądze na -potrzeby nieprzeliczone, & 
tu setki miljonów marck polskich rzucą 
się za darmo w  kicszenie hakatystów 
niemieckich. Za ubiegły rok klub sopoo= 
kt wykazał czystego dochodń 50 miljo- 
nów marek niemieckich, nie licząc kró- 
łowskiego uposażenia krupjerów, zarządu 
i kosztów utrzymania kurhauzu i t. d. 


Lekko-licząc w reku ubiegłym Polacy złożyli 
Niemcom haracz w formie miljardów marek 
polskich. 

Przeto z uznaniom zanotować nale. 
ży, że tworzy siq w 


Gdańsku spccjalng 


Dlaczego profesor tak się aanie- 
pokoił ? 

Z jakiej racji popędził naprzód ? 

Nawot nieodstępna fajka wypadła 
mu 3 ust. 

Podniosłem ją... | oczom własnym 
nie wierzyłem. 

Trzonek był odgryziony, takby jed- 
nem zacienięciem zebów. 

Była to zapewne końcówka jakiegoś 
niemieckiego przekleństwa. 
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W salonie nie było «nikogo, próss 
błąkających się po kątach cianiów. 

Nio sie w nim nie zmieniło. 

Na ścianach wisiały te samo por- 
trety dziadów, miniatury przodków, da- 
gerotyp ojca. 

Na kominku stało kilka. fotografji. 

Zwróciłem uwa q na jedną 3 nich, 
Była to grupa dużego formatu. Przod< 
stawiała wuja mego w ot czeniu pięciu 

panów i olbrzymiego psa Bernarda. 

Wuj moj miał ming juśuiejącą do- 
brocią | rozumem, taką, jaką spodzio- 
wałem się zastać, przyjożdżając do Foa- 
val. Trzech panów s grupy poznałem. 
Byli to Niemcy. 

Nagl drawi otworzyły się tak ra- 
townie, ża nie miałem czasu postawić 
otogra(ji na swoje miejsce. 

Uuszał 8ę w. moch Lerne, wpycha- 

jąc przed sobą młodą kobiwtę. 

— Mój sivatraenieo Mikołaj Ver4 
mont — panna Emma Bouruichet. 

Niepowoy wyraz twarzy pamy 
Emmy swisdozył n.zbyt wyraźcie, że 
starala się kryć aakłopotaule. 

Nie miuła odwagi zdobyć się na 
towarzyski uśmiech. 4aledwie kiwnęła 


głową. 
(D.G u) 
Cien- diini 
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towarzystwo dla walki z Klubem Gry, 
które jest zdecydowane prowadzić tę 
walkę w sposób najbezwzględniejszy, 
ewentualnie przez prowadzenie czarnej 
księgi z nazwiskami uczęszczających do 
tej jaskini. 
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Partyjna robota 
aniyrobotnicza Magistratu. 


Polski Związek Zawnd. Rob. Miej- 
skich zwrócił się do Wydziału Handlo- 
wego Magistratu mm Łodzi z następują- 
dym listem. 

„Protestujemy jak najenergiczniej 
wobeo postępowania p. ławnika= -Wil- 
czyńskiego, który stosuje metody nie- 
sprawiedliwości, a mianowicie: w listo- 
padzie wydalił z roboty 70 samych 
członków P. Z. R. M, w grudniu zaś 
28 rob., bowiem rozkazał tak Zw. Kla- 


= 80Wy przoz usta towarzyszy Bazyliń- 


skiego, Potkańskiego, Łatkowskiego. Pan 
ławnik Wilcsyński miał przeprowadzić 
obecnie redukcję robotników w liczbie 
85, jednakże opowiada, że ze związkami 
do zgody przyjść nie może, i musiał 
się uciec do wypowiedzenia wszystkim 
robotnikom zatrudnionym w Wydziale 
Handlowym. 

Na wezwanie p. ławnika P. Z. R. 
M. złożył listę robotników w liczbie 17 
przypadających do redukcji.  Tymozn- 
sem klasowy Związek wykręcał sią od 
złożenia listy do BEE dopiero pod 
naciskiem P. Z. R M. założył listę na 10 
Pobotnilfów zamiast d+6 na 17, oraz za« 
wlod z uporem,'że” więcej nie' da. 

an ławnik zamiast domag:ó gią od 
związku socjalistycznego, aby dał 17 
Tobutników do redukcji, przyznał s8ocja- 
listom rację, i sam konferencję rozbił w 
tym celu, aby mieć «możność, wymówić 
Wszystkim robotnikom, później zaś z 
owrotem samych towarzyszy % Kloso- 
Wego Związku zatrzy mać. 

Wobec takiego postępowania je- 
Bteśmy zmuszeni oświndczyć, że naszym 
Gzłnkom p. ławnik nie miał prawa wy- 
mawiać pracy, a żoodlutego, żeśmy ŻĄ- 

aną liczbę robotników, jaka na ras 
przyp=lła przedstawili. 

4dumy odwolania wymówienia 
Pracy, tym wszystkim robotnikom, któ- 
Ezy nie rą przez nas przedstewieni do 
redukcji. Oświadczamy, „że będziemy 
ię Lronili do ostatnich sił i mia pozwo- 
imy się tak maltretować przez. p. ław- 
nika Wilczyńskiego i jego adjutantów. 

D 


faramuszki. 
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Frak modnie przykrojony, 
Lakierków para fest, 
Nielada pańskie tony, 
Magnacki przytem gest . 
Flirt... pasztet i... karjera — 
Tv jegó moc i brońl—- 
Gdy tańczy foksterjera — 
Wzdychają dumy doń... 7% 
On jednak się zaleca 
Do ciepłych jeno dam. 
Wodzirej con grandezza, 
Do złotych śpieszy bram... 
Mistrz tańca w każdym calu, 
Ma w sobie dziwny czar, — 
Gdy huknie: rond! — na balu — 
W szał pada dwieście parl 
Wodzirej w karnawale. 
To młodzian co ma nos... 
Terenem jego—bale 
A celem?... chwycić .trzoS... 
(Esżet). 
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Niatmości: bieąfę. 


Kalendarzy. 


Dziś Maksyma 
Jutro Konrada 
18 Wschód słońca, 8 m. 00 
Zachód a 6 m. 41 
Wschód księźyca 11 m. 86 
Sobota | zacnód © 2m. 84 
— Podatek dochodowy. W sprawie 


podatku dochodowego- ukazało się w 
ostatnich dniach w dziennikach łódzkich 
kilka notatek, lecz żadna z nich nie dała 
zgodnych z prawdą wyjaśnień. Wobec 
powyższego komunikujemy, ze źródeł 
miarodajnych, że dotychczas o jakich- 
siwiex zmianach w poborze podatku 
€ochodowego mie było oficjalnych ogło- 
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szeń i.tylko z mocy. ustawy o daninie 
zawieszono pobór podatku majątkowego. 
awieszenio podatku dochodowego mo- 
żliwem jest tylko w drodze ogłoszenia w 
dzienniku ustaw odnośnej ustawy sej- 
mowej, uchwalona zaś ostatnio przez 
Sejm nowela, s- wprowadzająca pewne 
zmiany do ustawy 6 podatku dochodo- 
wym jeszcze nie została ogłoszona, lecz 
i ta nie uprawnia Min. Skarbu do cał- 
kowitego zaniechania poboru podatku 
dochodowego. Wiemy jednocześnie, że 
Min. Skarbu A SĘ okólnik 
w sprawie poboru podat ochodowego, 
który nie będąc ogłoszony, dotarłw for- 
mie nieścisłej do wiadomości publicznej 
i nawet przez biura prasowe mylnie był 
zakomunikowany. (ap) 

— Otwarcie instytutu harcerskiego: 
Dzś o godz. 5 po p łvduu w ssi g m- 
nizjum miejskiego (Sienxieuicza 44) od- 
będzie się otwarcie harcerskiego instytutu 
dla młodzieży, który > postawił. sobie za 
zadanie krzewienia oświaty przea odczyty, 
referaty i pogadanki="z dziedziny kraio- 
znaw twa,, handin i przemysłu, sztuki i 
kultury oraz zagadnień prawno-państwo= 
wych, Odczyty przeznaczone dla starszej 
młodzieży. 

— Opłaty stemplowe od weksli. 
myśl ustawy o opłatach stemplowych od 
weksli, uskuteczniane zostają - przez 
piorwszeqo podpisującego przed, wręcze- 
niem weksla wierzycielowi, co niejedno- 
krotnie naraża wystawcę na bezużytecz- 
ne koszty, w wypadkach, gdy wierzyciel 
w ostatniej chwili odmówi kredytu: W 
związku-z powyższem wprowadzona ma 
być zmiana w ustawie o opłatach stem- 
plowych od weksli, znajdująca się obrt- 
nie w opracowaniu Min. Skarbu, a ma- 
jaca uwzględnić wyżej nadmienione. (ap) 

— Pasek  manufakturą łódzką. naWo- 
O Województwo łódzkie zwróciło się 

0 tutejszej komisji do" badania een-i 


w 


zysków z proshą o przesłanie większej 
ilości cenników towarów łódzkich, celem 
rozesłania ich wołyńskim  komisjóm po- 
wiatowym, gdyż z otrzymanego cennika 
przekonano się, że b. wieie towarów, 
sprowadzanych z m. Łodzi na Wołyń 
sprzedaję sią z kolosalmym zyskiem,*do= 
chodzącym często kilkuset procent. (ap) 

— „O kigjenie Dziecka”. W rfedzielę 
dnia 19 b. in. o godz. 12 min. 394w poł. 
dr. Mogilnicki wygłosi w sali kinema- 
tografu „Odeon“ pogadanką; urzątłzoną 
staraniem Polskiego+Czerwonezo Krzyża 
w Łodzi na temat „O higjenie Dziecka”, 

Interesujący ten temat ściągnie nie- 
wątpliwie do sali 
bliczności. 

Wejście bezpłatne. 

— Z RadysMiejskiej. 7 (IV sesji)”po- 
siedzenie Kady Miejskiej odbędzie ię We 
wtorek, dnia 21 lutego 1922 m.o godz. 
6-ej pp. punktualnie, w sali posfedzeń 
Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 46. 

— Pobór, rocznika 1901. Wszysty poz 
d.:gający , vuiuw wi. AAW. SIĘ na 
komisje przeglądowa bezezgiędnie: w: ia- 
siępującym terminie I porządku o goiz. 9 
Tano, 


„Odeonu* tłumy. pu- 


K misja przeglądowa nr. 1 (ul. Si:n- 
kiewicza 3-5, |rawa-of.-1-p.): 


La , 
Komisja pr.eglądowa nr. 2 (ui; Sien- 


kiewicza 3-5, lewy parter): 
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B:zterminowo wurlopuwani szeregowi 
rocznika 1901, bez względu na to, ile cza. 
su służyli w wojsku polskinm i czy wstą- 

ili do wojska jako ochotnicy, bądź wcie- 
eni zostali do wojska z poboru, o ile nie 
należą do wymienionych kategoryj, wiani 
we wskazanym powyżej dla komisy] prze- 
glądowych terminie i porządku zgłosić się 
do P. K. U. Łódź-miasto (ul, Sienkiewicza 
nr. 8-6 | piętro pod nr. 3), celem uregu- 
lowauia stosunku do służby wojskowej, 
wżględnie do zamiany „tymczasowych za- 
świadczeń demobilizacj.* na karty powo- 
łania „na wezwanie”, 

Ulgi mogą być udzielane jedynie 
x art. 59, 61, 62, 64 i 70 -Tymcz., Ustawy 


PRACA" — 18 Intego 1928 f: * 


o pob. da.siużby wojskowej.. Ulgi dla 
funkcjenarjuszć policji państwowe jek 
również wszelzie inne odroczenia służby 
woskowej dla zakwnlifikowanych do*ka- 
tegorji A rocz”. 1701 udzielane nie bedą.. 

— Wyjaśnienie. W związku z notate 
kami, jakie uka: aiy- się W miejscowych 
pismach jakoby Magistrat w Kodzi zorga. 
nizował brygadę wozów samochodewych 
do usuwania nieczystości z ulic miasła,. 
Magistrat miasta komunikuje, - że wiadc- 
mość ta jest nieścisła. Projekf zoreani- 
żowania takiej brygady wymaga wydatku 
w wysokości 13 miijardówr mk, co przy 
obecnym stanie niemożliwe jst do zreali- 
zowania. ap 
— Koło Młodzieży „Orlę”*. W niedzie- 
lę o godz. 9 raug w nluv e N.P.R, (Piotr- 
knwska'91 posiedzenie Komisji zjazdowej 
Kosia Mł dzieży „Orlę*, 


— 0 cenę chleba, W czwartek, dnia 
16 bm. ccdy, se w tutejszym U:zędzie 
Walki z Lichwą nadzwyczajne posiedzenie 
kowisji do badania cen i zysków na Sku- 
tek prośby piekarzy łódzkich, którzy wo- 
bec podniesienia se cen mąki nie mogą 
rzekomo wypiek ć i sprzedawać chleba 
wedle cen wytycznych, ustalonych przez 
komisję w dn. 3-g0 bm. Wobec tego, że 
d-legaci cechu majstrów piekarzy na po» 
siedzenu komisi nie mogli przedstawić 
ke]kulacii opartej ma należytych dowodach, 
tj. tachunkach nabycia mąki po wyższej 
cenie, po t nowiła komisja dotvchczssowa 
c:ny wytyczne pozostawić w mocy i Odbyć 
win. 18 bm. poaowne posiedzenie, na 
którem maią piekarzę przedstaw é żądaną 
kałkutnc q | dowody, a w międzyczasie ne 
uważać za wyzysk ewentualnych drobnych 
przekr czeń cen (do 190 mk.), o ile usprae 
wiedliwione-one zostaną -nabyciem mąki 
po droższej cenie. . ap 


— Maskarada na rzecz Czerw. Krzyża, 
mającą się odbyć na zakończenie, kurna- 
wała w dniu 28 b. m. w salach, Fihar- 
monji,” zapowiada się wspanialej Komi- 
tet szykuje całą masę niespodzianek 4 
atrakcyj. i 


Należy się spodziewać, żŻefsala Za=; 


pełniona będzie, „tak jak i na pierwszej 
maskuradzie CzeEw. Krz. doborawem to- 
warzystwem. — 

Biletyśrozsyłane nie będą, £a są dô 
nabycia w biurze Czerw. Krzyża codzien- 
nie od 
Filharmonji bilety sprzedawane nie będą. 

-— Napad bandycki. Yoora godz. 
19-e] trzej niewiadomi złoczyńdy weszli 


do; dumu» ekspedycyjnego pod firmą Ro-eje 


zen i Wislicki, mieszczącego się przy ul. 
Zielonej N+ 65, „gdzie -steroryzowawszy 
z8 pomocą groźby rewotwerami zrajdu- 
jących się tam podówczas kupców Mord- 
kę” Rłangridera i Berłiners oraz * współ- 
właścicieli domu ekspedytyjnego” Rozen 
i Wiślicki zabrali im<517,000-mk., po- 
czem poleciwszy nie wydalać się z mie- 
szkania, „zbiegli. «w „niewiadomymnkier 
runkik F aka (ap) 

_ — Zatrzymanie „dezertera.. Na stacji 
Łódż-kaliska Zatrzymano szeregowca 28 
piłku strzelców Kaniowskich, Dziedzica 
Franciszka, - którego - przesłano —do -do- 
wództwa żandarmerji w Łodzi. (ap) 

=Sam wśrówrludzi. "W Komisariacie 
VIII znajduje się chłopiec niewiadomego 
nazwiska lat 8 avyznania ewangzłelickie- 
go, którego znaleziono, błąkającego się 
ma ulicy. Prawdopodobnie zgubiony on 
został przez któryś*z transportów z emi- 
grańtamf: Chłopca przesłane do domu 
sierot w Karolewie. (ap) 


— Bochenek chleka f złamana noga' 
Stanisława Augustyniak -skradla boche- 
nek chleba w piekarni Zysmaną przy ul. 
Pańskiej — 33 a będąc śledzona przez 
włiściciełkę piekarni wpadła na strych 
posesji przy nl. Pomorskiej N2 59, skąd 
w obawie kary pragnąc ucice wyskoczy- 
ła na bruk z wysokości 1-go "piętra, 
przyczem uległa złamaniu nogi. 

— Wyjaśnienie w sprawie domniemanej 
zbrodni nauczyciela szkoły-nr. 17 p. Jszier- 
skiego. W ewiqzku+ 2 wczorajszą notatxy, 
dotyczącą dokonania gwałtu na osobie 
16 letuiej Kazimiery Markowskiej, otrzy- 
mano -w Komendzie Policji Państwowej 
na m. Łódź wyjaśnienie, które komuni- 
kujemy; 

Przed kilkoma dniami do kancelarii 
kierownika szkoły p..Jizierskizgo zśłosiło 
się 3 uczniów z koleżanką KazimiesąeMar- 
kowską i oświadczyli, Że Macocha Mur- 
kowskiej wyrzuciła ją,z.domu i dziew- 
czynka trzecią noc już “nocuje w koryta- 
rzach domów i pozostaje bez pożywienia. 
Po zbadaniu Markowska przyznała sle, że 
jest chora wenerycznie, wobec czego pan 
Jezierski po uprzedniem naradzenin się z 
prefektem ks. Piechockim, wezwał maco- 
chę i oświadczył, że córkę należy oddać 
niezwłocznie do szpitala Magda'enek. Mı- 
coecba zgodziła alę na to, lecz nie żyłosiła 


godz. 9—83 p. p.; przy "kasie w“ 
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się na umówiony czas z dziewczynkę 
Przy błższem badeniu sprzwy p. Jeziet* 
ski stwierdził, że Kazimiera Markowska 
wozóle źle się -prowadzi i jest złodziejką, 
oo stwierdzili sąsiedzi. Za pośrednictwem 
sąsiadów p. Jezierski zakomunikował Mar- 
kowskiej, że zostanie Ona pociągnięta do 
odpowiedzialności sądowej w razie niczae 
meldowania o wypadku z córką w„Uizę» 
dzie Sanitarno-Obyczajowym w Łodzi. W 
odpowiedzi na to w towarzystwie jakiegoś 
osobnika zjawiła się Markowska u p. Je- 
zierski.go i oświadczyła mu, że groźby 
więzienia silę nie obawis, gdyż wie, ża 
gwaltu i zarażenia córki sam wyźzj wspo- 
mnieny dokonsł, 
Wobec powyższego p. Jezierski stwięr- 
Óził gotowość udania się z nimi u!szwło- 
cznie do policji i U:.zędu Sanitaruo-Oby- 
czajowego celem stwierdzenia jego niewin: 
ności. Pan Jezierski o zajściu zawiadomił 
Urząd Sanitarno = Obyczajowy, skuskiem 
czego policja I-go komisarjatu o stawiła - 
Kazimierz Markowską do Urzędu Sanitar- 
nc=Obyczajuwego, gdzie stwisrdzono Cho- 
robę weneryczną, jednocześnie p. Jezicze 
skiemu wydano zaświadczenie ur. 181-92, 
datowane 17.I[ 1922 roku, które stwier- 
dza, że żuduy.h objawów chorób wenery- 
cznych mie stwierdzoną u niego. 
Powyższe jest dowodem, že p. Je- 
zierski padł oliarą zbrodniczej mściwości 
macochy Kazimiery Markowskiej. Fakt ten, 
wizlzę oburzający, spowodowany został 
lekkomyślnością protokulanta lil komisarja- 
tu, który spisując protokuł, nieściśla wy- 
notował szczegóły zajścis, skutkiem czega 
człowiesa nczciwezżo o nieposzlakowanej 
op-nji i cieszącego się powszechnym sza» 
cunsióm, naraził na, wielką krzywde. (19) 
== Choroby zakażne. W czasie od 6 
do 1b. m. zachorowało w Łodzi: ns 
tyfus: plamisty 4 (zmarła 1), na tyfus 
brzuszny 12 (zm. 3) osoby. Na graźlicą 
Szmasio w tym czasię*26 osób. 
Touit- MUZYKA --$2 ukl. 
Teatr Miejski,» Ceglelniena 63, 
"Szopka Warszawska w Teatrze Miejskim. 
DES o gola. 4 po poiauniu jo ce- 
nach zażonych i weczorem o godz. 8.15 
Szopka Warszawsła. Juntro'o godz. 3 po 
południa vo Cen:ch zmżonych Szopka, 
wiecz. O godz. 8.:5 atcydzieło Jul uszś 
Stowackiego—=„Mstepa*. W ponicdziałelą 
dla zrzeszeń rob. i inte]. Mazepa“, We 
wtorek Szopka, w środę dla zrzeszeń 
rob, i inte. Szopka (po raz ostatni), 
* Blety nubyte na zwykłe przedsta- 
wienie dla zrzeszeń na dzień 22 lutego 
ważne są na środę/$ marca r, b. 


Wielka maskarada prasy. — 
Przygutewania do Wiecej reduty 
prasy są w pełnym biegu. 
O4 jutra sprzedaż biletów Il 


Koncerty Orkiestry Fiiharmonicznej. 

Na niedzielnym poranku muzżycz- 
nym wystąpi znany - skrzypek - wirtuoz 
prof. Alfons Brandt, który odegra kon- 
cert Wieniawskiego z tow. orkiestry: 
Połatem w programie utwory orkiestro- 
we Flotowa, „Webera i Rossiniego. - Dyz 
ryguje Teodor Ryder. Koncer popołu- 
dniowy tegoż dnia odbędzie się pod baz 
tutą Walerjaffa Berdiajewa z udziałem 
świetnego $ianisty. Alfreda Iłoćnna, któ- 
ry na koncercie poniedziałkowym mi- 
strzowśską grą swoją wywołał niezwykły 
zachwyt wsród publiczności. W- progra- 
mie symfonja V-ta Czajkowskiego i kons 
cert Esadur Beethovena. 

Na poniedziałkowym koncercie abo- 
namentowym pod dyrckcją Oskara Frieda 
jako solista grać będzie słynny skrzy- 
pek Emil Telmanygi, który wykona kon- 
cerb skrzypcowy Mendelsohna z tow. 
arkiestry. Pozatem na program złożą się: 
symfonja „Jupiter“ Mozarta i Karnawał 
Rzymski Berlioza. 


Komunikat, 


MAZIECZOCNICAHA: 
Tow. Śpiewacze „Harmonja* przy koś- 
ciele Wniab. N. M. Panny w Łodzi, 


urządza dia swych członków | zaproszonyco 
ości WIECZORNICĘ TANECZNĄ w sobote, 
n 13 lutego.r.b w lokalu Tow, Śpiew. im Mo- 
niażki praj ul Ogrodowej M 34, Poos. 0 gods 
8 wieczą e 


Komunikat. 
Tow. Śpiewacze Chór św. Cecylji przy kościele 
św. Anny w Łodzi. 
Urządza w najbliższą sobotę, t. j. :8 
lutego b. r. 0; godz. 8 wieczorem, w do- 
kalu własnym przy ul. Przędzalnianej y3 
ZABAWIĘ TANECZNĄ, 
dla swych członków i zaproszonych gobot, 
na którą zaprasza 
ZARZĄD. 


„PRAGA* 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE, 


— 18 lutego 988 rokm. 


da ży „Władca Taghory" £ 


- I-S Za serją p.t, 


aaja 


= „Wśród małp i tygrysów“ ioes m z= | 
= 99 $ p yg y 5 wlelblądy, orły. — — — 
c Codziennie o g. 8.80 pop.. w sobotę i niedzielę o g. 3 pop. przedstawie” le dla młedziełg z tym samym programem. 


Yh 


PE CORNETTS 


Tydzień smiechu naruszyć wiele trsoaa, idź do 
Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 19 a włącznie. 


„Miss Tutti Frutti” A ERRER e OR 


6-ciu częściach z królową ekranu 
Lucy Doraine ;... 
Obras ten wnesi se soba prawdziwie amerykański bumet, oo przy wielkiej i10o60l zie fp tów t karkołomaych sytuaojł, 
daja całość rzeomywiście godną widzenia o 
Sala debrze ogrzana, Sala debrze ogrzana. 
Ceny miejsc niskie, W dsie powszednie specjalna zniżka. 


a oszozędzigz 
sporo grosza 


Ul LUDOWY 


ul. Przejazd *84. 
©2OQ©0980008 


|= 


Wielce interesujący dramat w 6-ciu alt., osnuty na tle walki dwóch rywali 
o jedną slabą istotę, którą zwą kobietą p.t. 


„(rwawy Kwiat Miłości” 


Obraz powyższy będzie zapewne długo trwał w pamięci widzów, którzy go zobaczą, gdyż obraz 
ten chwyta za'sorca i przemawia do umysłu. 


= INO muuu 


DOLNA SZWAJCARSKA 


ul. MHenkiewicza M 40. 


Dziś i dni następnych! 


urządza 


Wielką abawe Tadeczną | = 


Do-łańca przygrywać będzie erkiestra dęta. 


Wydaw Zasad Wojewódski NPR. w Lotik 


Szła AL 


na zasadzie asocjacji ruchowo- 


Rozkład jazdy pociągów. 


Odchodzą Ł. F. 


Tłoczcao w dtaksatn: „Praca* Pszalaza A 


Przychodzą Ł.F. 


23200 pa. » Warszawy I Wilna 


prócz niedziel i świąt. 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczapłołowych. 


Konstantynowaka 12 


rajch, Reaedykta M 19. 352—290 


GAWEŁ TYG pa AŻ ma | ane wez ORT e REE 
otyiko słuchac. w Łouał. 423— 
Dr. med. BRAUN lleszczyk Macejcnra zagpubiła 


kartę od pas. porta, wydaną 
a fabr fieinzia | Kunitze'a. 
TIcintzel Władysława zagubiła 

pavrport niemiecki, wy lany 
w _Leóm €rzu. 418—3 


przyjmuje ebstalaoki. Ccny rrzve 


z Kedasior odpowiadziaiay PAWEŁ URBANIAK 


T 
Koce szQun iszwej luai w kadzi Małpa Szympans BAORYC I. Tense Eddie Polo Suera Eileen Sedgwick — 
j Raag 

Ni h- egzotyczno-atrako, dram, 

MEWO E AE ; É e Enry Kifski, A wytwórnt 
fil kański p. 4. ! „Untwersał Film Manufaotu- " 

GORSO" eZ r: Hg cing Co w New-Jorku”, — 
99 Te aa Eddie Polo parizo s creesa Eileen rzą O aan tz Lac BATNUMA | ubrani e a 
Zielona 2. argas Moryc b meei ters iig ia asy” > 
leczona) —— 
p w 

i ==  Lekarz-dentysta A. À. À. Kupuję dos: 
HI omisja dochodów niestałych N.P.R, Nauka Języka angielskiego moog metodg. F lik SEIDENGART ay, fossa GOW RENA — 
- dz. Wodna. Na kursach języka angielskiego W. S. Jesienia, GIIKS } i epia mm ip eat | 
W dzin 10 lutego r. b. o godzinie 3 po pol E dc kurs. posiątkow pA elann Lekcje Zawadzka 10, À, A, Kupuję gu i 

a ; . A n U utra, me v 

A BEOS | E a E 2 


Bufet na miejscu obłicie zaopatrzony. 10 coto koliczck 1.29 08. a Warszawy Przyjm. 10—1, 6—8, panie 1—5 ry edowcti Adam zapa ZE dass ca DOGR 
Bilety w osais 300 marek, nabywać można przy wejściu 7.00 pa. » Warszawy [W Ana 860 „ „ Warszawy fi Katowic Południowa 23. szpetl miemiocki -| kartę re- 
0.0008. „ Piotrk.t Sosnowca 8.28 „ „Piotrk. | Bosnowca Jestracyjną z 1884 r., BY ag w 
A) LF ił a r » ARTA a CE D rodzi. -3 
o o Tomaasowa ° arszaw za 

w; Floktrotechników przy Szkol kemio Wodna H 10.808 „ „ Warszawy Wilna 17.08 « ""Waranawy Choroby skórne | weneryczne Pracownia n A E 
, + 10.40 „ „ WerszawyłWwiina a. » » Warerawy Dr LEWKOWICZ Adama Walasa, Rzgowska "b 15, 
urządza w dniu 18. IL—22 2040 „ „ Piolrk. I Krakowa 20.45 e „ Tomaszowa i Plotrk. a poleca obawis: męskie, damskie, 


WI Odehodzą Ł, K. Przychodzą Ł, K. RA RęP ŁOTWY U OE a me - UC 
lelką Zabawę Taneczna 2] Kai AWS LE uh SĘ ri 3 uk Berlina Panie od'6—6 po poł. Potrzebni SCE = 

Na zasilenie funduszów. Początek o godz. 8 włecz 230 > © Pospanisi Berlina 227 „ „ Warasawy EE A ty. Oreabach, Północna BI. —3 

e 6.38 „ „ Waras I Gdańska 628 „ „ Posnania i Berlina D L PRYBUL KI przybiatał aig pies eiemno-żół- 

KOMITET ZABAWY. 7.00 „ „ Sleradsa 8.85 pS. „ Paryża I Londynu r. L. 3 ty (suka), prowy właściciel 
. a Warszawy in pe s Skalmierzyc Specjaliat może odebreć sa zwrotem koste E 
„ Ostrowca i Krak. s» » Bieradza Chorób kk chi ary z die KR 85, m. 23, ; 

r , W8- A 
Obrączixi slubne A RAS 0) ja p E Oy R O roze II 
bór! Wszystkie fasony! Gwaranoja za p Posuapia I Berlina 1818 ao Posnania leczenie Światłom Szewe 1€ KOpyta 

słoto! erkolonki, kolczyki, zegary, "rę * Warzn.l Gdaśck 2209 ° mesedia e. (lampa kwarcowa) MED EE a at- 
taniaĵ sprzedaje JAM CEK, Brzeziłąka JA | A Skaimiersye "cy 2246 > » Warsa. | Gdańska Oè s A OAA ni Psá Gra A ngi MATE: z 

s Zna ři -a WPW KEY ZEW" - TZ 


